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Wspólny krok Rzymu
Berlina.

Rządy włoski i niemiecki uzhały zus 
pełnie jednomyślnie powstańczy rząd  
w Burgos. W  ten, sposób osiągnął hisz* 
pański rząd narodow y niezwykły suk
ces moralny. W  szeregach jego wojsk  
w irosło samopoczucie; zaistniała pod
nieta do dalszej walki; wzmogła się 
chęć przetrwania. Równocześnie de* 
prymująco musiał ten fakt wpłynąć na 
rząd w M adrycie względnie w  tej 
chwili już w W alencji.

Nie idzie nam jednak teraz o stwier
dzenie jakie oddźwięki wywołał ten 
krok niemiecko-włoski na terenie His 
szpanii. Idzie raczej o wskazanie z cze 
go on wypłynął i jakie może wywołać 
reperklusje na terenie szlerszym, na te* 
renie międzynarodowym.

Była przed paru tygodniami chwila, 
w której się zdawało, że pożar hiszpań
ski przerzuci się z łatwością przea Pi
reneje i zaleje cały świat. Było to po 
znanej nocie sowieckiej skierowanej do 
komitetu nieinterwencji w Hiszpanii. 
W  tej to nocie zapowiedziano w spo* 
só stanowczy i kategoryczny wycofanie 
się Sowietów z układu o nieinterwen
cji o ile „inne państwa11 nie zaprzestas 
ną gwałcić zasady neutralności w  sto
sunku do walk hiszpańskich. Oznacza* 
ło to poprostu iż Sowiety zagroziły 
światu czynną interwencją po stronie 
rządu m adryckiego. Było zaś rów no
cześnie rzeczą jasną, że każdy wyraźny  
kroki Sowietów musi wyw ołać odpo
wiednie kroki W łoch  i Niemiec.

W ów czas — przedewszystkiem dzię* 
ki akcji Anglii — sytuacja została za
łagodzona.

C zy obecny krok niemieko * włoski 
wywoła jakąś reakcję rosyjską? W  tej 
chwili trudno na to odpowiedzieć. N a
tomiast klrok ten jest bezsprzecznym  
dowodem tego, że z mgławicy obecnej 
sytuacji politycznej w Europie wyła* 
niają się w tej chwili coraz wyraźniej 
dwa kontrasty: faszyzm i hitleryzm  
z jednej a oko w oko z nim komunizm. 
Europa znalazła się niejako między H i
tlerem oraz Mussolinim a Stalinem. 
To właśnie a nie co innego zostało u- 
symbolizowanym przez uznanie rządu 
w BuTgos ze strony Niemiec i Italii.

Łączy się z tym rzecz jeszcze wai* 
niejsza bo o jesacze większym zasię
gu. O to nie ulega wątpliwości, że woj* 
na dom owa w  Hiszpanii pozwoliła Ita
lii i Niemoom na wkroczenie czynne 
na tereny dalekosiężnej polityki w o* 
brębie M orza Śródziemnego. W  mowie 
mediolańskiej Mussolini stwierdził, że 
Rzym  będzie działał wspólnie z Berli
nem w celu utworzenia osi politycznej 
w Europie środkowej. T o zlnaczy, że 
W łoch y  będą popierały żądania rewi
zjonistyczne W ęgier, na oo Brrlin da 
swe placet. N atom iast Rzym  przym* 
knie oczy na podbój od wewnątrz 
przez N iem cy Austrii.

W spólny kroki niemiecko - włoski 
w  sprawie hisztpańskiej jest zapowie* 
dzią dalszych kroków  na terenie Euro
py, km ków  o nieprzewidzianych na ra* 
zie skutkach.

L .

O F IA R Y  P R Z E R W A N IA  T A M Y .

Tokio, 21. 11. (P A T .) G ubernator 
prowincji Aklita donosi ,z Osarurania, 
że ofiarą przerwania tamy padło 113 
zabitych i 45 ranionych. D otychczas 
nie ma wiadomości o 200 ludziach. — 
5 szybów kopalni miedzi zostało zala
nych przez w ody.

100.000 kg. bomb spadło
w  ciągu 24 godzin na M adryt.

Kadyks. 21 11. (P A T .) Rozgłośnia tutek, 
sza nadała w piątek o godz. 1S.30 następu
jący kom unikat: W  godzinach rannych po. 
v. stańcy posunęli się naprzód w kierunku 
Cuarto Caminos. Lotnicy bombardowali 
przedmieścia M adrytu pólnocno.zachodnie 
oraz szereg ulic. Posiłki oddziałów maro
kańskich przechodzą w dalszym ciągu.

Przez most pontonowy na rzece Manza= 
nares przewożony jest materiał wojenny. 
Pomiędzy Escuriai a M adrytem powstańcy 
spowodowali wykolejenie pociągu pancer
nego, idącego z M adrytu z sowieckim ma* 
terialem wojennym. W  czasie walk na od* 
cmku M adrytu stwierdzono, że artyleria 
rządowa nie może wcale, albo prawie wcale 
strzelać. W ciągu ostatnich 24 godzin sa
moloty powstańcze zrzuciły 100 ton bomb 
na fortyfikacje czerwonych. Rano 30 samo* 
lotów bom bardujących, chronionych przez 
20 samolotów myśliwskich bombardowało 
linię w ojsk rządowych. Stoczyły one waikę 
powietrzną, przy czym strącono 4 samoloty

nieprzyjacielskie. Koszary M ontana palą się 
w dalszym ciągu.

*  *  *

Londyn, 21. 11. (P A T .)  Reuter do* 
nosi z Madrytu, że w dniu dzisiejsztym 
działania wojenne były słabe a to z po* 
wodu niepogody. W a lk a  toczyła się z 

i przerwami w  pobliżu więzienia, lecz; nie 
wpłynęła ona na poważniejszą zmianę 

j pozycyj walczących stron. Oddziały 
i rządowe ustawiły działa polowe w e- 
j wakuowanych domach, skąd dano kil* 
j  ka salw na Casa Velasquez, gdzie ja 

koby znajduje się główna kwatera po* 
wstańcza tego odcinka. N a  odcinku 

, Casa del Campe powstańcy nie posu- 
| nęli się wcale naprzód, gdyż wojska 
j rządowe utrzymują tam mocno swe po*
1 ńycje.

Gmach poselstwa R. P. w Madrycie 
nie jest zniszczony.

Paryż, 21. 11. (P A T .)  W  związku 
z wiadomościami, podanemi przez nie
które dzienniki polskie o zniszczeniu 
gmachu poselstwa R. p. w Madrycie 
przez bombardowanie samolotów, k o
respondent PA T-a w Paryżu uzyskał 
dnia 20 bm. o godz. 21 połączenie te* 
lefoniczne z poselstwem R. P. i stwier* 
dz.il, ie  wiadomość ta całkowicie nie 
odpowiada rzeczywistości.

Rozmowa odbyła się z jednym u* 
rzędnikiem poselstwa R, P. w Mądry*

cie, który zakomunikował, że posel
stwo polskie znajduje się w dzielnicy 
miasta nie objętej bezpośrednio dzia
łaniami wojennymi.

Aczkolwiek niektóre pobliskie dziel 
nice były w czwartek obrzucane bom
bami lotniczymi, żadna z nich nie spa
dla na gmach poselstwa. Polacy, k tó
rzy oddali się pod opiekę poselstwa, 
jak  i urzędnicy poselstwa, nie odnie* 
śli żadnego szwanku na skutek dotych 
czasowych działań wojennych.

Minister skarbu znalazł w kasie
milion funtów w zlocie.

Kair. 21 11. (P A T .) Prasa tutejsza donosi, 
że minister finansów znalazł w znajdującej 
Się w gmachu ministerstwa starej kasie o -  
gniotrw alej, zamkniętej do szeregu lat, su
mę 1 miliona funtów egipskich w zlocie. 
Znalezienie tego skarbu wywołało wielkie 
zdziwienie wśród urzędników, w ydaje się

bowiem rzeczą niezrozumiałą, jak  można 
było zapomnieć o  tak znacznej sumie, która 
nie figurowała zresztą w księgach minister
stwa.

Oczekiwane jest ogłoszenie urzędowego 
kom unikatu, mającego w y j a ś n i ć  tę niezwy
kłą sprawę.

P . premier Składkow ski
na Inspe.ccji w  w o je w . białostockim.

Białystok, 21. 11. (P A T .) w  dn. 20 r. 
b. P. Premier Sławoj * Składkowski po 
odbyaiu konferencji w  godzinach ran
nych w urzędzie wojewódzkim w  Bia* 
łymstoku z p. wojewodą Kirtiklisem i 
z p. naczelnikiem wydż. społeczno-po* 
litycznego p. D worakiem , udał się na 
teren zachodnich pow iatów w ojewódz

twa. Celem inspekcji było stwierdzenie 
stanu bezpieczeństwa, a w szczególno
ści zbadanie występujących od 3 mie* 
sięcy przejawów ekscesów antyżydow 
skich. Poza tym p. Premier zwiedził 
posterunek PP. w Zam brow ie i stwier* 
dził spokbjny przebieg odbywającego  
się targu na rynku miasteczka.

Dobra koniunktura na rynku
d rze w n ym .

W arszaw a, 21. 11. (P A T .) Zakończo
ny został zjazd dyrektorów  lasów pań
stw ow ych, na którym  m. in. omówio
ne zostały zasady polityki cen i sprze
daży drew na na b. r . gospodarczy.

Sytuacja na światowym rynku drze* 
wnym uległa niewątpliwej poprawie, 
co  ma decydujące znaczenie dla sytu* 
acji wewnętrznej rynku drzewnego, 
wyrażającej się również wzrostem cen 
i zapotrzebowania.

Lasy państwowe, jakkolwiek stano* 
wią w  produkcji i podaży drewna 
czynnik bardzo poważny, nie m ogą de

cydow ać jednostronnie o kształtowa
niu się cen, m ogą natomiast jako naj
ważniejszy producent drewna w  kraju  
odgryw ać rolę czynnika przeciwdzia
łającego niezdrowym tendencjom spe* 
klulacyjnym.

W  myśl tak pojętej roli lasów pań* 
stw ow ych, zlgodnie z polityką rządu, 
lasy państwowe nie wywołują zniżki 
cen drewna, lecz śledząc rozwój kon* 
junktury idą za tą zwyżką, przystoso
wując się do stanu faktycznego. Dla 
zapewnienia racjonalnego pokrycia za
potrzebowania lasy państwowe dostar-

Z B L IŻ E N IE  H ISZ PA Ń SK O  * N IE -  
M IEC K IE.

Berlin, 21. 11. (P A T .)  Austriackie 
mu podsekretarzowi stanu Schmidto* 
wi zgotowano w stolicy Rzeszy bar* 
dzo serdeczne i manifestacyjne przy
jęcie jako  przedstawicielowi „drugiego 
państwa niemieckiego".

W czoraj wkrótce po przyjeździe dr. 
Schmidt rozmawiaj z ministrem spraw 
zagr. Neurathem.

Dziś rozmowy te toczyły się w dal
szym ciągu.

Poza tym austriacki mąż stanu ze
tknął się już z kanclerzem Rzeszy 
Hitlerem i szeregiem mnycn osobisto
ści niemieckich.

Rokowania toczą Mę nad całokształ
tem zagadnień stosunków austriacko- 
niemieckich, a głównym ich celem, we 
dług enuncjacyj urzędowych, jest 
wzmocnienie podstaw układu z dnia 
11 lipca i usunięcie dotychczasowych 
przeszkód i nieporozumień we wza* 
jemnych stosunkach.
*Vt/-

W IZ Y T A  M IN IS T R A  A N T O N E S C U  
W  W A R S Z A W IE .

Bukareszt, 21. 11. (P A T .)  M inistro
wi spraw zagr. p. W . Antoncscu to* 
warzyszyć będą podczas jego pobytu 
w Polsce m. in. wicemarszałek Senatu 
Aleksander Sandulescu, prezes Syn* 
dykatu dziennikarzy rumuńskich, oraz 
dyrektor Rumuńskiej Agencji Telegra 
ficznej „Rador" p. Aleksander Hurtig.

Poza tym przybędą do Polski czte* 
rej dziennikarze rumuńscy: Jonescu
V ion ( , ,U niversur‘), Beno Braviteanu 
(,,Adeverul“), fon Dymitrescu („C u- 
rentul11) i Nicola Petrascu („Ordi- 
nea11).

W Y N A R A D A W IA N IE  P O L A K Ó W  
W  C Z E C H O S Ł O W A C JI.

M or. Ostrawa, 21. 11. (P A T .) W  ar* 
tykule pt. „C zy nie ma wynaradawia* 
n ia ?‘‘ — „Dziennik Polski11 przytacza  
nazwiska robotników  polskich, zatru* 
dnionych na cdeskich kopalniach w Po
rębie na Śląsku cieszyńskim, którzy  
pod groźbą utraty pracy zmuszeni byli 
zapisać swe dzieci do czeskich szkół.

I to  jest tylko — pisze dziennik —  
kilka konkretnych w ypadków  z ostat
nich dni. N a zestawienie 10*lecia nie 
starczyłyby łamy całego „Dziennika 
Polskiego11. Jest to niezmiernie przy
kre, ale czytanie zapewnień p. ministra 
sprawiedliwości, że w  -Czfechosłowacji 
nie ma w ynaradaw iania — jest przy* 
krzejsze — kończy „Dziennik Polski11.

K A T A S T R O F A  L O T N IC Z A  
I P O Ż A R  P A R K U  S A M O L O T Ó W .

Londyn, 21. 11. (P A T .) N a lotnisku  
Stanley Park  spadł sam olot w iozący  
dwie osoby. A p arat staną w  płomie
niach, a obaj pasażerowie ponieśli 
śmierć. Ogień przerzucił się na hangar, 
w którym  zinajdowały się trzy sam olo
ty. W szystkie one, jak również piąty 
samolot, stojący w pobliżu, spłonęły.

W Y B U C H  P R O C H O W N I W  A U 
STRII.

W iedeń, 21. 11. (P A T .) G azeta „E- 
cho“ donosi z Marani (nad górną A dy- 
g ą), że w prochowni tamtejszej nastą* 
pił wybuch, którego ofiarą padło 42 
zabitych i 21 ranionych.

czać będą surow ca dla tartaków  wła
snych, na potrzeby ludności miejscow. 
oraz dla prywatnego przemysłu tar* 
taazneeo.
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T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 16 „Szklana góra" przed

stawienie dla dzieci. — Godz. 19.30 „Kas 
w iarenka".

Niedziela godz. 12 „Szklana góra" przed* 
stawienie dla dzieci. — Godz. 15.30 „Pig
m alion". — G odz. 19.30 Uroczysta akade
mia ku uczczeniu 18-ej rocznicy odsieczy 
Lwowa.

Poniedziałek godz. 19.30 „Kaw iarenka".
W torek godz. 20.15 II. Koncert sym foni

czny.
Środa godz. 19.30 „Kaw iarenka".
Czwartek godz. 19.30 „Pigm alion".

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Sobota - -  godzina 19.30 wieczorem — 
„Manewry jesienne" — operetka K. Bako- 
nyi, muzyka E. Kalmana — jubileuszowe 
przedstawienie w premierowej obsadzie z 
p. S . Skringer i W . W ilińskim  w glównycn 
rolach.

N iedziela — godzina 12.00 w południe — 
„O dziewczynce Potulce i księżniczce Ka- 
prysi" — bajka dla dzieci I. Kochanow* 
skicj, muzyka 1'. Szyffersa. inscenizacja W . 
M orawskiego.

N iedziela — godzina 15.30 po południu 
„Manewry jesienne" — po raz ostatni.

N iedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kapitan Sztorn", sztuka J .  larem  * M ii* 
skiego, przedstawienie dla uczczenia rocz* 
nicy osw obodzenia Lwowa.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Ich tro je ".
C A S IN O : „Ada to nie wypada".
C H IM E R A : „G los serca".
C O L O S SE U M : „H rabia M onte C hristo". 

Obie serie razem i dodatek kolorow y.
K O P E R N IK : „Pod dwiema flagam i".
M A R Y S IE Ń K A : „Judei gra na skrzyp*, 

kach".
M U Z A : „Rose M arie".
P A Ł A C E : „Bohater dnia" Maurice Che- 

yalier.
P A N : „Czu Czin Czau i 40 rozbójników .
P A X : „Cyrk Saran" i „Pat i Patachon".
R A J : ,„Mazur" z Połą Negri.
S T Y L O W Y . „Sonata życia, szczęścia i 

m iłości" i rewia.
Ś W IT : „C órka dżungli".
T O N : „Szkarłatny kw iat".
U C IE C H A : „Krwawy zamach w kasynie" 

i rewia.

CO LO SSEU M .
Sobota g. lŁira i 8.30 „N ieślubne dzieci".
N iedziela g. 12 i 8.30 „N ieślubne dzieci"
Poniedz. g. 8.30 „N ieślubne dzieoi".

FO T O PLA ST IK O N , pi. M arjacki 5 .:
„Chicago".

Uchwały magistratu.

— Teatr Wielki. Dziś w sobotę, dnia 
21 b. m. o godzinie 7.30 wieczorem, korne* 
dia muzyczna Tristana Bernarda z muzyką 
Ralfa Benatzky‘ego p. t. „K aw iarenka" w 
obsadzie prem ierow ej. Reżyseria R. Niewia* 
rowicza. D ekoracje O . Rexa. Kierownictwu 
muzyczne J .  M unda.

— Dziś święto dziecil Dziś w Te* 
atrze W ielkim o godzinie 4 po południu, 
pierwszy występ ulubionego teatru dla dzic 
ci T . Ortyma. — Dziś „Szklana G ó ra l"  — 
Dziś zabawa dla wszystkich dzieci całego 
Lw ow a! Dziś bawić się będą wasi ulubień* 
cy ! Dziś prawdziwa uczta nad ucztami dla 
naszych pociech! Dziś wszystkie dzieci idą 
do teatru1

— II. Koncert symfoniczny Filharmonii 
Lwowskiej, który odbędzie się we wto* 
rek, dr ia 24-go listopada br. o godz. 20.15 
w sali Teatru W ielkiego, ma jak o  solistę 
Lwowianina, skrzypka Bronisław a Gimpla, 
którego wszyscy pamiętamy jako fenome> 
nalne dziecko cudowne. Pamiętamy też 
wspaniały jego rozw ój, byliśmy świadkami

Pod przewodnictwem prez. dr. O- 
strowskiego w obecności wiceprez. Irz-y 
ka i Chajesa oraz wszystkich ław ni* 
ków, odbyło się dziś posiedzenie Ma* 
gistratu, na którym załatwiono szereg 
spraw, i tak w myśl referatu ł. Bora
tyńskiego uchwalono zakupić część
pastwiska „Krusznik". Zgodnie z refe
ratem tego samego referenta uchwało* 
no zgodzić się na zaciągnięcie pożyczki 
przez Tow. Bursy dla głuchoniemej 
młodzieży im. Mejbauma w sumie 20 
tys. zł. Zgodnie z referatem ł. Tellera 
upoważniono syndyka wnieść skargę
przeciw opieszałym lokatorom realno* 
ści miejskich. N a wniosek r. Sudhoffa 
oddano dostawę kabli ziemnych dla
M Z łi  firmie Polskie Elektrownie w
Warszawie. W  myśl referatu ł. Ko* 
zioła oddano dostawę trzech zbiorni* 
ków na gazol firmie „Ferrun" w Kato* 
wicach.

W  myśl referatu 1. dr. Boratyńskie* 
go uchwalono podatek od psów na rok 
1937 w następującej wysokości: od l 5 j °

jego wielkiej kariery, słyszeliśmy jego fa* 
scynującą grę, która postawiła go w rzędzie 
pierwszych dziś skrzypków. Na wtorkowym 
koncercie usłyszymy w jego  interpretacji 
koncert Brahm sa. D yryguje Bronisław  
W olfstnhl.

— Niedziela w Teatrze W ieikim . W  nie
dzielę, dnia 22-go bm. o godzinie 12*tcj 
w południe, bajeczka dla dzieci p. t. „Szkła 
na G óra". — Po południu o godzinie 3.3o 
po cenach najniższych „Pigmalion" Shawa. 
W ieczorem  o godzinie 7.30 uroczysta aka
demia ku uczczeniu 18 rocznicy Odsieczy 
Lwowa.

— Fenomenalna tancerka hinduska we 
Lwowie. T ylko raz jeden wystąpi w 
Teatrze W ielkim  w piątek, dnia 27:go 
b. m. fenom enalna tancerka hinduska Nyu* 
ka Inyoka. Je i trium falny objazd  po E u r«  
pic i entuzjastyczne odgłosy prasy, świad* 
czą najlepiej, iż N yoka Inyoka jest tancer* 
ką, która fascynuje zarówno wysokim po
ziomem wirtuozowskim sztuki tanecznej, 
jak niesłychanie egzotyczną tematyką. Cały 
czar legendarnych Indyi, zamyka się w je j 
tańcach: klasycznych, religijnych, fantasty* 
cznych i bohaterskich. B ilety już do naby* 
cia w kasie Teatru W ielkiego i w biurze 
,,A bo“ .

K 0 H U . I 1 K A T Y ,
— Sekcja Mechaników Polskiego To* 

warzystwa Politechnicznego oraz S to 
warzyszenie Inżynierów M echaników Poi* 
skich, ę )Jd z ia l we Lwowie zawiadamiają u~ 
przejmie, że w poniedziałek 23 b. m. odbę, 
dzie się w sali P, T. P. przy ulicy Zimoro- 
wicza 9, zebranie, na którym pp. Prof. Dr. 
Ir.ż. Ludwik Ebermar. i Inż. Paweł Nowacki 
mówić będą na temat wrażeń z wycieczki do 
Niemiec. — Początek o godzinie 18.30. — 
Goście wprowadzeni przez Członków  mile 
widziani.

— Powszechne wykłady. P. Teodor 
Parnicki wygłosi cykl wykładów  pod tyt. 
„H istoria przed sądem współczesnej litera* 
tury". Na cykl ten złożą się następujące 
w ykłady: W torek, 24 bm .: „Antyhistoryzm 
dzisiejszego człowieka i dzisiejszej litera
tury". Środa, 25 b. m.: „A ktualizacja prze
szłości i rew irjonizm ". Czwartek, 26 b. m.: 
„Temat historyczny, a nowoczesny psycho* 
logizm ". Piątek, 27 b. m .: „W  poszukiwaniu 
nowych form ". Sobota, 28 b. m. „Od „Ży
wych kam ieni" do „K ordiana" i „Chama" 
i „Krzyżow ców ". — W ykłady odbywać się 
będą codziennie o godzinie 19*tej (7-m ej) 
w Collegium Maximum, Uniw ersytet. —ł 
W ejście od ulicy Kościuszki 9. — Szczegóły 
w afiszach.

— I. Ogólnopolska A kad. W ystawa Fo* 
tografiki urządzana przez Techn. Kolo Fot.

psa na terenie m. Lwowa 20 zł., od 
2-go zł. 30 a od następnego zł. 40, zaś 
od łańcuchowego zł. 10. N a obszarze 
gmin przyłączonych od psa pokojowe* 
go zł. 10. Natomiast od 2*go i nastę* 
pnego psa łańcuchowego zł. 5.

Na wniosek ł. dr. Boratyńskiego u* 
chwalono zakupić dla rzeźni miejskiej 
do hali uboju nierogacizny 2 aparaty 
do usuwania mgły za kwotę 4 300 zł. 
oraz 3 aparaty do elektrycznego ogłu* 
szania świń wraz z parą kleszczy zapa
sowych u firmy inż. Bodsoński. Zgo
dnie z wnioskiem ł. Decykiewicza za- 
twierdzono szczegółowy plan zabudo* 
wania gruntów ograniczonych torem 
kolejowym Lwów— Stanisławów, grani* 
cą gm. Lwów— Sygniówka oraz drogą 
Lubieńską. W  myśl referatu ł. Sudhof* 
fa uchwalono powierzyć wykonanie re* 
produkcji druku planu miasta Lwowa 
w skali 1 :5.000 firmie Ksiażnica*Atlns, 
oraz oddano jednej z firm dostawę przy 
borów kancelaryjnych. Po zatem zaJa* 
twiono kilka drobniejszych spraw.

pod protektoratem rektora prof. dr. inż. 
A. Joszta , zostaje otwarta w następną nie
dzielę 29 o. m. o godzinie. 1 Litej w salach 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych we Lwowie, ul. 
Dmcduszyckich 1, 11. p. — Ponad 660 eks
ponatów nadesłanych z caiej Polski, stawia 
Wystawę w- rzędzie najpow ażniejszych wy
staw fotograficznych, urządzanych w o sta . 
tnich latach w kraju i jest dowodem tężyzny 
organizacyjnej młodzieży lw owskiej, zasłu
gującej na pełne poparcie kulturalne społe
czeństwa.

&ROMIKA M IEJSKA.

Delegat chińskiego ministerstwa oświaty 
w Gazowni miejskiej. W  podróży po Pol.. 
sce bawi od dłuższego czasu prof. Fhou- 
p:ing Hsieh dyrektor departamentu szkól 
wyższych w ministerstwie oświaty w Nan* 
kinie. U czony chiński, który zajm uje się 
specjalnie gazami ziemnymi ,i naftą po po* . 
bycie w Rumunii zawadził również o Lwów 
celem zapoznania się z pracami laborato
rium technologicznego nafty prof. dra Pi
łata na Politechnice lwowskiej. Oprow a
dzany po laboratorium  przez prof. Piłata, 
uczony chiński podziwiał urządzenia nasze* 
go laboratorium , następnie interesow ał się 
bardzo akcją Pioniera na polu geofizycz
nym i geologicznym. Następnie profesor 
wyraził życzenie oglądnięcia urządzeń uży
wania gazów ziemnych do oświetlenia i o* 
pałania. W obec tego prof. Piłat skierował 
profesora chińskiego do Gazowni m iejskiej, 
gdzie inform acji wybitnemu gościowi udzie
lał dyr. Piwoński i inżynierowie gazowni. 
U czony chiński zabawił w Gazowni m iej
skiej przeszło półtora godziny, wyrażając 
się z uznaniem o now oczesnych urządzę* 
niach Gazowni lw owskiej. W czoraj uczony 
chiński udał się drogą powrotną do Chin.

Komisja plantacyjna postanowiła rozbu
dować parki we Lwowie. Pod przewodni* 
ctwem wiceprez. Irzyka odbyło się posie
dzenie, pow ołanej niedawno przez prez. dr. 
Ostrowskiego z powrotem do życia kom isji 
plantacyjnej. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z prac kom isji plantacyjnej 
w ubiegłym sezonie, kom isja plantac. po* 
stanowiła na górnych szkarpach parku ły* 
czakowskiego wzdłuż nowego toru kolei 
elektr. zasadzić wielką ilość akacyj kuli
stych. U chw alono w dalszym ciągu wyciąć 
szereg drzew w parku Kilińskiego i parku 
Kościuszki, drzew suchych zarażonych kor*i 
nikicm. Przed wycięciem jednak tych drzew, 
ma się jeszcze na miejscu odbyć naocznię. 
U chw alono dalej rozszerzyć parki w oko
licy Sygniów ki i dwiorca głównego, gdzie 
się daje bardzo odczuwać brak zieleńców. 
Uchw alono wtiększą pieczą otoczyć las bi* 
łohorski, boisko robotnicze na ul. Lubień
skiej zamienić na zieleniec, urządzić plan-

Z E B R A N IE  H IST O R Y K Ó W .

W  Polskim  Towarzystwie H istorycznym  
z udziałem całego świata historycznego 
lwowskiego odbyto się we środę 18 bm. 
uroczyste posiedzenie w 50 rocznicę pierw
szego posiedzenia naukowego Towarzystwa. 
Pamięci zmarłych członków *założycie!i i 
zasługom żyjących jeszcze pierwszych człon 
ków  Towarzystwa, pioświęaił serdeczne prze 
mówienie przewodniczący Oddziału lw ow 
skiego P TH . ks. prof. Jó zef Umiński. Na* 
stępnie dziekan wydziału humanistycznego 
U JK . prof. dr. Stanisław  Łempf.cki wygłosił 

, odczyt o działalności ks. Piotra Skargi na 
1 Ziemi Czerw ieńskiej. W śród obecnych byli 
1 prof. Franoiszck B u jak , prezes Polskiego 

Tow . Historycznego, ks. prof. Szydelski, O. 
W orockie, prof. Bulanda, prof. W itkow ski, 
dyr. Barw iński, dyr. Czotow ski, Rernacki, 
ks. prof. Gerstman.

N O W Y  D Y R EK T O R  IZ B Y  S K A B O W E J  
W E  L W O W IE  O B E JM U JE  U R Z Ę D O W A 

N IE.
Nowomianowany dyrektor Izby skarbo

wej we Lwowie p. Zygmunt Kucharski 
przybył do Lwowa.

W  najbliższych dniach dotychczasowy 
dyrektor Izby skarbow ej we Lwowie p. J ó 
zef Grcger, mianowany dyrektorem Izbę 
skarbowe; warszawskiej odda urzędowanie 
tak, że dyrektor p. Kucharski obejm ie u- 
•rząd w ciągu przyszłego tygodnia.

D N I K O LO N IA LN E OD 21 D O  23 
LIST O PA D A .

Na całym terenie M ałopolski ^Wscho* 
dniej zorganizowano od 21 do 23 bm. dni 
kolonialne, poświęcone akcji zdobycia ko* 
lonii zamorskiej.

W Y N IK I A K C JI FO N .

Powiatowy Komitet FO N . zebrał w po
wiecie -borow skim  w gotówce i deklara
cjach na FO N . 11.000 zl.

A R E SZ T O W A N IE  U R Z ĘD N IK A .
W ładze śledcze w Kołom yi zarządziły 

aresztowanie urzędnika Powiatowego U rzę
du Drogow ego, Ń yscna Rosenbccka. A rcsz 
towany zamieszany jest w aferę, odkrytą 
ostatnio na terenie wyżej wymienionego 
urzędu. Nysen R osenbcck oddany ziostal do 
dyspozycji sędziego śledczego.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałm użna, 

to obowiązek
i nakaz snmśenia.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Polscy bokserzy wygrali w Erfurcic.

Wczioraj w Erfurcic bokserzy W arty poznań 
skiej rozegrali mecz z miejscową drużyną 
Fferos w obecności 1200 widzów. Polacy 
wygrali ten mecz w wysokim stosunku 11:5. 
W  najpiękniejszej walce dnia Sipiński w 
wadze pólśredniej wypunktował Kurta 
Kaestnera.

Jolliot Curie zakłada klub sportowy we 
Francji. W  Paryżu założony został z in icja 
tywy jo llio t  Curie, córki Curie Skłodow 
skiej, oraz znanego dziennikarza francu
skiego Charles Faroux klub jiu-jitsu . W alk.i 
ta, popularna przed kilkunastu laty w E u
ropie, dziś poszła w zapomnienie. Pani 
Jo llio t Curie, jak  się okazuje, interesuje się 
tym sportem od szeregu lat i zgodziła się 
o b ją ć  protektorat nad now ozałożonym  klu
bem. Klub ten nosi nazwę „Jiu-jitsu Club 
de France".

tacje miejskie na starym cmentarzu gróde
ckim. Postanow iono odnieść _s_ię do dyrek
cji kolei o odstąpienie miastu pozostałych 
zieleńców przy A lei Focha, dziś oparka* 
nionych. Z  zieleńców tych kom isja planta
cyjna ma zamiar urządzić plantacje dostę
pne dla publiczności. U chw alono w końcu 
odnieść się do Rady miejskiej o uchwalenie 
większego kredytu w budżecie nadzw yczaj
nym na plantacje miejskie.

Walki na sektorze „Bema
w listopadzie 1918 raku.

ii

W alka o Lwów  toczyła się w  wa
runkach dla żołnierza frontowego nie
zwykłych. W śró d  m urów  kamienic, za 
węgłami i oknami szkół, improwizo
wano obronę i atak, organizowano 
szturmówki dłożone z żołnierzy, cywi
lów i dziecii. Każdy dzień walki był 
kroniką bohaterstwa, poświęcenia i 
brawury. Ogarnięte jedną myślą, mia
sto bez rozkazów  z góry, chwytało sa
morzutnie zla broń, tw orzyło placów
ki, budowało barykady. Lwów  spełniał 
swoją tradycję, tradycję „zawsze wier
nego" miasta Rzeczypospolitej.

Z  natury rzeczy walka w  mieście za
mieniła się w  krótkim czasie na walklę 
pozycyjną. Jednej z takich pozycyj — 
placówce „Berna" poświęcimy w 18-tą 
rocznicę walk, parę słów wspomnienia.

Boczątek akcji o  zdobycie ulicy Be
ma rozpoczyna się a dniem 3 listopada 
1918 r. Popołudniu tego dnia, garstka

uzbrojonej młodzieży zebrała się przed 
kościołem św. Elżbiety. Ppor. Jarzębiń- 
ski Franciszek dał hasło do zaatako
wania ul. Bema, która był obsadzona 
przez U kraińców . U zbroiw szy mło
dzież w  karabiny, ruszył ten mały od
dział ul. G ródecką w  stronę placu Be
ma. Brzed godziną 16-tą doszli ochot
nicy do ul. Królowej Jadwigi, i stąd 
wspólnie z oddziałem ppor. Kułaków* 
skiego W ojciecha liczącym około 40  
ochotników  wyruszyli do ataku celem 
zdobycia ul. Bema. Przedtem jeszcze 
por. Sledziński Kazimierz i podchor. 
Pachulicz W ładysław  w raz z sierż. Ja 
nem Klimkiem i kilkunastu ludźmi za
jęli pozfycje przed ulicą Kaspra Bocz- 
kow skiego.aby pod osłoną nocy zaata
kować nieprzyjaciela. Oddział por. Ku
łakowskiego zdobył m agazyny przy  
ul. Janowskiej,zaś oddział ppor. Jarzę- 
bińskiego ul. Bema, U kraińcy zasko*

czeni nagłym natarciem z trzech stron  
cofnęli się do koszar Ferdynanda W  
ataku poległo dwóch studentów. N a  
noc usadowili się ochotnicy w  trzech 
pnuiktach, a to : przy ul. Bem a w  kamie
nicy N r. 2, 12 a i 22.

Dnia 4 listopada objął dowództwo  
nad całym odcinkiem por. leg. Schwar* 
zenberg-Czem y Jerzy.

Dnia 6 listopada kom endant Schwar- 
zenberg zorganizował obsadę i komen
dy pododcinkjów oraz stw orzył Sektor 
„Bem a". N astępnego dnia Bem acy pró* 
bowali znowu zdobyć koszary Ferd y
nanda przy pom ocy jednej armaty. Po
nieważ armata uległa zagwożdżeniu 
przy pierwszym ładunku, musiano at£.k| 
odłożyć na dzień następny. Dnia 8 li* 
stopada popołudniu Bem acy zaatako
wali po raz trzeci koszary Ferdynanda, 
ale i tym  razem bezskutecznie. A rtyle
ria ukraińska ostrzeliwała ul. Bema 
z W ysokiego Zam ku. Daień 9  listopa
da był dla Bem aków bardzo gorący. 
U kraińcy niespodziewanie zaatakowali 

I w nocy placówkę Bema i wtargnęli do 
| kamienicy N r. 2, 4, 6  i 8. N aw pół śpią- 
1 ca placówka cofnęła sie na ul. Piotra

Skargi i stąd zaczęła ostrzeliwać nie
przyjaciela. Koło godz. 11 -tej mały od
dział pod  dowództwem pQr. Sledziń- 
sikiego i sierżanta Urbańskiego prze
szedł do ataku i zdobył zpow rotem  u- 
traconą placówkę. Bo godzi. 12-tej ul, 
Bema wolna była od U kraińców . W  
ataku odznaczył się por. Sledziński i 
sierżant Gil. W  dniu 11 listopada 1918 
roku zaatakow ano koszary Ferdynan
da po raz czwarty, przy pom ocy kilku  
arm at ustawionych na Górze Stracenia. 
A tak  tym  razem  nie udał się. W łasna  
artyleria spaliła Bemakom jeden maga
zyn sanitarny i poczyniła szkody w ba
rakach, znajdujących się przed kosza
ram i Eardynanda. Dnia 15 listopad" 
wieczorem nieprzyjaciel zaatakował 
znowu kamienicę N r. 8. M ały oddział 
Bem aków z Jadw igą Bródniaków ną na 
czele wyrzucił U kraińców  zpow rotem  
do koszar.

Wieczlorem złożono materiały w ybu
chowe 'w  związku z zamierzonym w y
sadzeniem koszar Ferdynanda. D nia  
16 listopada saperzy zi oddziału tech
nicznego N acz. Komendy wykonali
tnmr«xr n a rlra n  *r rlecPtk WDOnrzelc u l.



„G A Z F.T A  L W O W S K A *1 N r. 270 z dnia 22 listopada 1936 r. 3

N O W Y  P R O C E S  T R O C K IST Ó W  
W  S O W IE T A C H .

M oskwa, 21. 11. (P A T .) A g. Tass
donosi, iż kolegium wojskowe trybu* 
naiu najwyższego Związku sowieckie* 
go pod przewodnictwem prezesa U l
richa przystąpiło do rozpatrzenia spra 
wy „grupy kontrrewolucyjnej trocki
stów" w Syberii zachodniej. Grupa ta 
jest oskarżona o organizowanie „licz
nych aktów sabotażu i dywersji., w 
kopalni Komerowo.

W  sprawie tej jako oskarżeni wy* 
stępują: Noskow, Chubin, Kurów, La- 
chenko, Andrejew, Kowalenko, Leo* 
nenko, Peczechonow i Stickling. A kt 
oskarżc-ia  zarzuca oskarżonym, że w 
ciągu ro k u  1935—36 popełnili prze
s tę p stw a , zmierzające do „dezorgam* 
zacji k o p a ln i, sabotażu produkcji wę* 
gla, zniszczenia środków transporto* 
wych, sabotażu zarządzeń technicz
nych, dotyczących bezpieczeństwa pra 
cy i przepisów o pracy w kopalniach, 
o b f itu ją c y c h  w gazy zapalne. Jako o- 
s k a rż y c ie l  występuje prokurator Rog* 
niński.

Streszczenie aktu oskarżenia i prze
biegu pierwszego dnia procesu Ag. 
Tass kończy nastąpującymi słowami: 
„Odpowiadając na zapytania prezesa 
trybunału, wszyscy oskarżeni przyzna 
Ii się do winy i popełnienia zbrodni, 
które są im przypisywane.“

O T W A R C IE  N O W E J D R O G I  
W IL N O  * P O S T A W Y .

W iln o .  21. 11. ( P A T )  W  dniu 20 bm. 
odbyło się uroczyste otwarcie i poświę
cenie drogi bitej Postawy - Kobylnik- 
W iln o .  Odcinek W iln o  * Postawy o- 
gólnej długości 130 km jest częścią hi* 
storycznego szlaku króla Batorego, 
k tó ry  prowadzli do granicznego miasta 
Rzeczypospolitej — Dzisny, a dalej za 
Dźwiną do Połocka. D roga ta biegnie 
w pobliżu jezior naroczańskich, stano* 
wiących wielką atrakcję dla turystów.

S A D O W Y  E P I L O G  Z A jS Ć  
P O D  K O M A k N E M

Rudki, 21. 11. (PA T .)  W  związ
ku z zajściami w czerwcu i hpcu w o* 
kdłrcY Komarna odbyła się w Sądzie 
G f  . zkim w Komarnie rozprawa prze 
ciw dalszym uczestnikom tych zajść. 
\\ wyniku rozprawy skazanych zo* 
stało dalszych siedmiu uczestników 
tych zajść ze wsi Chłopy koło Ko* 
marna za występek z art ykułu 2 ' I kk., 
popełniony przez zmuszan e robotni* 
ków do zaprzestania p ra :v  oraz do u* 
działu w strajku. Skazani zostali: na 
jeden rok więzienia Franciszek Ma* 
ziak, Józef W arzocha i Jan Maziak, 
Franciszek Kolman na 10 mies., Szy* 
mon Krzesaj, Maciej M ihułka i To* 
masz Paper po sześć miesięcy więzień 
nia. Rozprawę prowadź ł sędzia grodz 
ki mgr. Adolf Domiczek. Oskarżeni 
wystąpili bez obrońców.

T y s i ą c o m  dzieci 
w  Polsce g r o z i  g S ó d  

Pom yś*:5.e o tern 
i E l ó ś s a e  ©  fi i a r  ę 
na Pom oc Zim ową  
dla bezrobotnych.

Nowy Zarziid Związku Rezerwistów.
W arszaw a, 21. 11. (P A T .) N a pierw

szym posiedzeniu zarządu głównego 
Związiku Rezerwistów wybranego na  
ostatnim Walnym zjeździe delegatów  
ukonstytuował się nowy zarząd w spo
sób następujący: prezes — ppłk. rez.
M arian Zyndran - Kościałkowskji, l*y  
wiceprezes — płk. dypl. w s. s. M arian  
Caemiewski, 2*gi wiceprezes sen. płk. 
w s. s. Stefan Dąbkowski, sekretarz ge
neralny — pos. Jan  W alew ski, skarb

nik — dyr. Juliusz Zagrodzki. referent 
prasow oipropagandow y — nacz. Mie* 
czysław M yśliński, referent w ychow a
nia obywatelskiego — Roman Tom* 
czakj, referent organizacyjny — inż. 
mjr. rez. Tadeuszi Kalusiński. referent 
opieki spoi. — pos. Leopold Tom asz
kiewicz, referent sportow y — Aleksan*. 
der Czekaj, członkowie — m jr. Piotr 
Perucki, kpt. rez. Tadeusz G rzegorze
wski i Jerzy Szumowski.

Mitastrsfi pad Krakowem.
Kraków , 21. 11. (P A T .)  Bezpośredni 

pociąg pośpieszny nr. 3, wychodzący 
zj W arszaw y o godz. 17.10, a przyby* 
wający do Krakowa o godz. 23.42, z 
nieustalonych narazie powodów wy
koleił się na zwrotnicach wjazdowych 
stacji Zabierzów, odległej o 15 km. od 
Krakowa.

Pociąg, składający się z brankartu i 
trzech 4*osiowych wagonów pulmano- 
wskłch, wskutek wykolejenia sjtocziył 
się cały z nasypu wraz z lokomotywą.

W  wyniklu katastrofy rany odnieśli 
członkowie obsługi pociągu, natomiast 
pasażerowie wyszli z katastrofy cało, 
jedynie 3 osoby zostały lekko kontu- 
zjonowane.

N a miejsce katastrofy przybył z Kra* 
kowa pociąg ratunkowy, który przy
stąpił niezwłocznie do akcji.  Również

techniczne oddziały kolejowe przystą* 
piły do usuwania gruzów i naprawy  
toru.

N a wiadomość o katastrofie przybył 
zi Krakowa p. wojewoda klrakowski 
Gnoiński z przedstawicielami władz.

Przybyła również komisja z ramienia 
Dyrekcji Kolei państwowych z dyrek
torem inż. W ołkanow skim , naczelni
kami wydziałów i inspektorem ruchu. 
Z  ramienia władz! sądowych dochodzę* 
nie przeprowadza na miejscu wicepro
kurator Kamieński i sędzia Rządca.

Podróżni pociągu nr. 3 powrócili do 
Krakowa pociągiem nr. 29 przyqho* 
dzącym do Krakowa o godz. 0.16.

W  toklu dochodzenia nad powodem  
katastrofy aostał zatrzym any maszyni
sta Piotr Michalak.

wi zapisując się na członka, Lwów, ul. 
W ałow a 16.

W  niedzielę dnia 22 bm. odbędzie 
się zbiórka uliczna na Polski Biały  
Krzyż, w której weźmie udział całe 
społeczeństwo naszego miasta w  zro
zumieniu prawdziwie doniosłej roli P. 
B. K. oraz jako solidarny dowód łącz* 
ności Lwowa z armią.

H asło dniał 
„Uśw iadom iony żołnierz — najlep

szym obrońcą granic* — to  jeden z ce* 
lów Polskiego Białego Krzyża. Z ap o
znaj się z celami tego stowarzyszenia 
w Tygodniu Polskiego Białego Krzy* 
ża. — 19—25 bm.

■nggamaBBsroaaBMB

Otwarcie nowej linii tramwajowej.
Dziś w południc odbyło się uroczyste 

otwarcie now ej linii tram wajowej wybudo* 
wanej od ulicy M ącznej do ulicy Pasiecznej 
i koszar pułku ułanów. W  akcie poświęcę- I 
nia wzięli udział przedstawiciele miasta, 
grono radnych, delegaci urzędu wojewódz* i 
kiego, pułku ułanów z płk. Godlew skim i | 
wielka ilość zaproszonych gości. D o zgro
madzonych przemówił wiceprezes Irzyk, 
podkreślając, że Zarząd miasta w trosce o 
rozwój jego  stara się ułatwić publiczności 
kom unikację w mieście i w tym celu prze* 
dłużył dotychczasową linię tramwajową 
nr. 1 poza rogatkę łyczakowską. Budowa 
tej linii trwała od sierpnia do listopada. 
Teren ulicy musiano w niektórych miej* 
scach obniżyć o 2 :6  mtr., przez co spadek 
zm niejszył się z 8 prc. na 6  prc. D o budo

wy jezdni użyto 110 wagonów półbruczku 
bazaltow ego, 140 wagonów żwiru i 40 wa* 
gonów  cementu. Budow a kosztowała ćwierć 
miliona złotych. T o r przedłużono o 460 m 
przez co linia tramwaju N r. 1 zwiększyła 
się do 6.350 mtr. Budowę toru prowadzono 
pod kierownictwem inż. Birkmana. Życze
niem, by  nowa ta linia wyszła na pożytek 
mieszkańców miasta, wiceprezydent Irzyk 
zakończył swe przemówienie. Z kolei prez. 
dr. Ostrowski przeciął wstęgę, poczem wo* 
zy ozdobione zielenią, pow iozły gości do 
końca linii. Tam prof. ks. dr. Szydclski do* 
konał poświęcenia nowej linii i w ygłosił 
gorące przemówienie na temat posłannictwa 
kulturalnego naszego miasta. Od dziś nowa 
linia nr. 1 będzie kursowała do ulicy Pa
siecznej.

Polski Biały Krzyi niesie oświatę 
a kulturę żołnierzowi.

Polski Biały Krzyż, którego tydzień 
obecnie się rozpoczął organizuje jak  
wiadomo świetlice żołnierskie.

O to obrazek: Świetlica żołnierska ja
sna, czysta i ciepła w stylu ludowym, 
gości codziennie naszlych żołnierzy. Je* 
dni przy stołach grają w szachy, w ar
caby, domina, szachy strzeleckie, chiń* 
czyka szlakiem legionów itp. — inni 
siedzą skupieni w oddzielnej części 
świetlicy i czytają najświeższe dzienni
ki i czasopisma, dyskutując na temat 
przeczytanych wiadomości z kjierow* 
niczką świetlicy, w sąsiednim pokoju  
bibliotekarka P. B. K. wypożycza 
książki, zmieniając je prowadzi gawę
dy o książkach przeczytanych i czyta
nych. O podal biblioteki pracuje zespół

dobrego czytania. Po pół godzinie o* 
braz się zmienia Z  kąta zaczytanych  
żołnierzy słychać „O mój rozmarynie** 
— żołnierze śpiewają... powoli ogarnia 
śpiew całą świetlicę, śpiewają wszyscy 
i chętnie piosenki ludowe i żołnierskie.

N ad całością czuwa kierowniczka 
świetlicy B. P. K., po śpiewie zaczyna
ją się bawić w gry ruchowe: „K ubu!“, 
szujak dalej, parząca czapka ntd. — roz* 
bawionych żołnierzy wzywa apel wie
czorny.

Takich świetlic w garnizonie lwów* 
skim jest 16, tam żołnierz wypoczywa 
po żmudnej pracy, bawiąc uczy się i 
wychowuje.

Pomóż Polskiemu Białemu Krzyżo

G ródeckiej, między ul. Szumlańskich 
a Boczkowskiego, po czym rozpoczęto  
transport dynamitu pod koszary Bema. 
N astępnego dnia odbywają się w dał* 
szym  ciągu gorączkowe przygotowania 
do wysadzenia koszar, k tóre trwały  
całą noc.

D nia 18 listopada panował na pla* 
cówkach niezwykły ruch. W  nocy o- 
cziekiwano z utęsknieniem godz. 6-tej 
rano. Żołnierze byli w pogotowiu i o -  
czekiwali ataku. W  końcu wybiła go* 
dżina 6.10, po czym nastąpił wybuch 
dynamitu, który spowodow ał uszko
dzenie budynku. Bem acy wpadli do 
koszar z por. Bieniawskim Stanisła* 
wem na czele. W ew nątrz budynku wy* 
w iązała się walka wręcz. U kraińcy za
skoczeni wybuchem i atakiem nie sta
wiali oporu, tern bardziej, że od godzi
ny  6*tej obowiązywało zawieszanie 
broni. Z  rozklazu Naczelnej Komendy  
Bem acy musieli opuścić koszary i cof
nęli się na pierwotne stanowiska. Za* 
wieszenie broni trwało do dnia 21 li* 
stopada godz. 6  rano. Reszta przeszła 
bez szczególnych wydarzeń. W ieczo

rem został ranny w nogę podchorąży  
Pachulioz W ładysław . Dnia 22 listo
pada o godzinie l*szej w nocy przybył 

. na placówkę Bema jeden żołnierz Po
lak, k tóry  uciekł z koszar Gwardii, 

I gdzie był internowany i zameldował, 
że U kraińcy opuścili, pozycje i cofają 
się w kierunku W ysokiego Zam ku. — 
Sierżant Gil wyruszył natychmiast z 
patrolem w kierunkju kosziar i stwier* 
dził, że koszary zostały opróżnione 
przez nieprzyjaciela. Po otrzym ar.ia  
takiego meldunku kom endant prawe* 
go pododcinka Bema ppor. Jarzębiński 
zarządził alarm oddziału i w yruszył o 
godz. 2-giej ul. G ródecką za cofają
cym się nieprzyjacielem.

W śród  Bemaków zapanowała ra* 
dość. N atychm iast obsadzono koszary  
Ferdynanda, następnie zdobyto kosza
ry Policji przly ul. Kazimierzowskiej 
30, gdzie wzięto do niewoli wiele jeń* 
ców ukraińskich, następnie zajęto wię* 
zienie „Brygidki*. W  krótkim  czasie 
oddział ten zdobył pl. św. Ducha i R y
nek. W  ratuszu nie było już U kraiń
ców, zastano tylko sanitariuszki, które

na widok Bem aków uciekły. D rugi 
pluton zdobył straż pożarną szturmem  
po ciężkiej walce, zabierając 2 ciężkie 
karabiny maszynowe. N a wieży Ratu* 
sza powiewała długa flaga ukraińska. 
Po zdobyciu Ratusza i Straży Pożar
nej Bemacy ruszyli do ataku w kierun* 
ku lasku Cesarskiego. W  krótkim  czia* 
sie Oddział zdobył koszary Gwardii 
przy ul. Kurkowej, następnie Bursę Ru  
sklą biorąc jeńców.

W  czasie a,aku oddział zdobył 2 
arm aty z jaszczami i kilka w ozów tabo  
rowych z prowiantami. Po zdobyciu  
Kaiserwaldu Bem acy obsadzili całe 
wzgórze, po czym wysłano silny patrol 
w kierunku Kolonii Krzywcziyckiej. O 
godz. ll*tej ppor. Jarzębiński odma- 
szerował do budynku namiestnictwa 
przy ul. Czarneckiego 18, na 24*godzin* 
ny odpoczynek. Wieczlorem oddział 
Bem aków zaciągnął pierwszą wartę na 
ul. św. Ducha. W  tym  czasie Sektor 
Bema wszedł w  skład 1 batalionu 1 puł 
klu Strzelców lwowskich jako 2-ga 
kompania połowa (dow ódca kpt. 
Schwarzenberg-Czem y.

P O D Z IĘ K O W A N IE  P . P R E Z Y 
D E N T A  R Z P L IT E J.

W arszaw a, 21. 11. (P A T .) Kancelaria 
cywilna Pana Prezydenta Rzp. komu
nikuje: z polecenia Pana Prezydenta
szef kancelarii cywilnej dziękuje 
wszystkim organizacjom, które nade
słały życzenia i w yrazy patriotycznych  
ucziuć z okazji Święta Niepodległości 
w dniu 11 listopada r. b.

EK SPO R T  PO LSK I D O  N IE M IE C .

Berlin, 21. 11. (P A T .) W  dniach od 
16 do 20 bm. odbyły się w Berlinie, 
równolegle z toczącymi się od 12 bm. 
rokowaniam i gospodaraziymi co mie
sięczne rozm ow y w sprawie wykonania 
polsko - niemieckiego układu gospo
darczego z dnia 4 listopada 1935. Po* 
myślny rodwój importu tow arów  nie* 
mieckich do polskiego obszaru celne* 
go, jak również fakt, że rozrachunek  

I odbywa się coraz to pomyślniej, urno* 
. żliwiły uwzględnienie szeregu odroezjo- 

nydh dotychczas postulatów w dzie- 
I clzinie eksportu z polskiego obszaru 

celnego do Niemiec. W obec tego przy  
z/akończeniu rokow ań można było u- 
stalić łączną w artość wywozu do Nie* 
miec na miesiąc grudzień w w ysokości 
około 12 milionów zł.

S Z W A JC A R IA  A  K O M U N IZM .
Paryż. 21 11. (P A T .) Komunistyczna „Hu 

mandte" donosi z B em a : Rada związkowa, 
opierając się na niedawno wydanym dekre
cie o zakazie publikow ania w Szwajcarii 
zagranicznych druków kom unistycznych, 
odebrała debit „L*Humanitc“. W czorajszy 
numer tego dziennika aostał już skonfisko* 
wany.

K A T A S R T O FA  W  JA P O N II.

Tokio. 21. 11. (P A T .) Tam a. która  
została przerwana, pow odując śmierć 
300 osób, należała do największych w  
Japonii. Długość jej wynosiła 700 stóp, 
a w ysokość 200, W zburzone w ody po 
przerwaniu tamy zniszczyły 450 do* 
mów, przeważnie górników, zatrudnio 
nych w kopalni miedzi w A kita.

Ludność osiedla wynosiła 1.200 
osób. D otychczas w ydobyto zwłoki 
75 ofiar katastrofy.

Tokio, 21. 11. (P A T ) G ubernator 
prowincji Akita donosi z Osarurania, 
że ofiarą przerwania tamy padło 113 
zabitych i 45 ranionych. D otychczas 
nie ma wiadomości o 200 ludziach. 
5 szybów kopalni miedzi zostało zala* 
nych przez wody.

Program radiowy.
Niedziela, 22 listopada.

Lwów. G odz. 8 : A udycja poranna. 9: 
N abożeństw o z W arszaw y. 10.30: Płyty.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek muzy* 
czr.y. 14: Koncert chórów dzieci z O lszty
na. 14.30- Orkiestra salonowa. 15.30: Au* 
dycia dla wsi. 16. K oncert reklamowy. 16.15 
Płyty. J 6.30: Kuranty staroświeckie. 17: 
„Podw ieczorek przy m ikrofonie". 19: Or* 
kiestra symfoniczna PR. 19.30: Szkic litera
cki. 19-45: C hór „Echo*M acierz‘‘. 20: M i
nuty literackie. 20.15: D . c. chór „Echo* 
M acierz". 2 0 4 0 : Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21 „N a wesołej lwów 
skiej fa li". 21-30: W iad. sport. 21.50: Or* 

j kiestra marynarki w ojennej. 22.35: Płyty.

Poniedziałek, 23 listopada.

Lwów. Godz. 6.30: A ud ycja  poranna.
11.30: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał
12.03: Koncert. 12.40: Pogadanka. 12.50: 
D ziennik południowy. 14.30: K oncert ży
czeń. 15: W iad. gosp. 15.15: Koncert rekla
mowy. 15.35: Płyty. 15.55: Pogadanka. 16: 
Płyty. 16.15: Skrzynka językow a. 16.30: 
Orkiestra mandolinistów. 17: Odczyt. 17.15 
Koncert solistów . 17.50: Pogadanka. 18.10: 
W iad. sport. 18.20: Płyty. 18.40: Odczyt. 
18.50: Pogadanka. 19: A udycja żołnierska. 
19.30: Płyty. 20: M uzyka baletow a. 20.45: 
D ziennik wieczorny. 21: W ieczór literacki. 
21 30; M uzyka taneczna. 22: K oncert na
chór i orkiestrę. 23: Płyty.
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Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE .

V . Km. 1594/33. Strona zobowiązana A* 
ćo lf. Stark. Edykt licytacyjny oraz wezwą* 
nie do zgłoszenia w ierzytelności. N a wnio* 
sek strony egzekw ującej: M iejskiej Kom u
nalnej Kasy Oszczędności we Lwowie od 
będzie się w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie przy ul. Sądow ej 7 dnia 12 sty* 
cznia 1937 o godzinie 12*tej w sali III . biu*, 
rze N r. 7 na zasadzie uchwałą z dnia 30 
grudnia 1935 V . Km. 1594/33 zatwierdzo
nych warunków licytacja realności: obj.
whl. 449/III. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa. 
Oznaczenie realności: Realność składająca
się z parcel gruntowych 1. kat 2463 i 5514 
o łącznej powierzchni 10.042 m kw. wraz 
z wznoszącymi się na niej budynkami, a to 
parterowym domem mieszkalnym, domem 
robotniczym , pięcioma szklarniami, central
nym ogrzewaniem i szopą, położona we 
Lwowie przy ul. Zborow skich L. orj. 7 I. 
konskr. 5673/4. W artość szacunkowa wraz 
z przynależnościamii wynosi kwotę 76.211 
zł. 78 gr. N ajniższa oferta 38.105 zł. 89 gr. 
D o realności ob j. whl. 449/IIL dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, należą następujący przyna* 
leżn o śd : oparkanienie inspekta, drzewa o* 
woGowe, oszacowane na 1.603 zł. 30 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V .

IV. Km. 1976/34, 1502/36 (E. 4462/31).
Strona zobow iązana: Jakób  Littman i tow. 
jak o  spadkobiercy C h aji Lei Littman, Ka* 
rola Littman i tow. jako  spadkobiercy Jo a 
chima Littmana. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Lorenza Samcta jako cesjonariusza 
Polskiego Banku Przemysłowego filia w 
D rohobyczu jako strony egzekwującej od* 
będzie się dnia 31 grudnia 1936 o godzinie 
10*tej w Sądzie grodzkim w D rohobyczu w 
biurze N r. 2 na zasadziie przez Sąd zatwier
dzonych warunków, licytacja następujących 
realności: Ks. gr. Drohobyczam iasto. W hl.
5 i 6. Oznaczenie realności: W  skład real
ności ob j. whl. 5 wchodzi pbd. 7 o obsza* 
rze 273 m kw., zaś w skład realności obj. 
whl. 6 wchodzi pbd. 168 o powierzchni 327 
m kw. N a powyższych realnościach znaj* 
duje się dom murowany jednopiętrow y 
mieszkalny pod Nr. 6 w Rynku w D roh o
byczu, oraz parterowa dobudów ka muro, 
w'ana, jednopiętrow a oficyna mieszkalna 
m urowana, dobudówka drewniana, kom ór
ki i ustępy. W artość szacunkowa wraz z 
przynależnościami zł. 76.015, najniższa ofer* 
ta zł. 38.307.50. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w Dro* 
hobyczu jako  Sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego. — 
D o wiadomości. W arunki licytac. i odno* 
szące się do tych realności dokumenty (wy 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto
koły ocenienia itd. może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dowych w oddz. egzekuc. (kancelaryj.) wy
żej oznaczonym . Takfie prawa w obec któ
rych niniejsza licytacja byłaby niedopusz
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre
tensje tego rodzaju  co do samej nieruch-o* 
mości nie m iałyby iuż znaczenia na szkodę 
nabyw cy w dobrej wierze. O soby 
dla których jakie prawa lub ciężary na po* 
wyższych realnościach bądź obecnie 
są już wpisane, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępow ania : 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie m ieszkają w okręgu tego sądu ii 
nie wskażą miu pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. Ogólne 
wezwanie w ierzycieli hipotecznych. Z  w yjąt 
kiem w ierzycieli, którym służy łączne pra
wo zastawu, lub których wierzytelności są 
warunkowe, wzywa się wszystkich innych 
w ierzycieli, m ających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 .przed terminem licyta* 
cyjnym  ośw iadczyli czy żądają zaspokoję* 
nia swych wierzytelności przez zapłatę w 
gotówce, lub też zgadzają się na przejęcie j 
długu przez nabyw cę, a uwolnienie do* 
tychczasow cgo dłużnika. K to najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym  nie za
żąda zaspokojenia sw ej wierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, tego uważać się 
będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabyw cę, jakoteż na uwolnie
nie dotychczasowego dłużnika, późniejsze 
żądanie zapłaty w  gotówce m ogłoby być 
uw zględnione tylko za zgodą nabyw cy. 
O sobne wezwanie w ierzycieli, których pre
tensje powstały z tytułu udzielenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym . W  
szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu 
dla wierzytelności pow stałych z tytułu 
bądź udzielonego kredytu, bądź prow a
dzenia interesów albo cw ikcji albo też od* 
szkodow ania, aby najp óźniej na terminie 
licytacyjnym  przed rozpoczęciem licytacji 
oznajm ili, ile wynoszą ju ż  ich pretensje do 
strony zobow iązanej z tych stosunków 
praw nych w ynikające. Powyższe oświad* 
czenia i oznajm ienia należy wnieść do są
du pow yżej oznaczonego pisemnie lufo 
ustnie do protokołu. W ezwanie organów  
publicznych w sprawie podatków  i innych 
danin publicznych. W  myśl § 172 ust. 
ost. ord. egz. wzywa się organa publiczne 
pow ołane do wymierzania i ściągania po
datków, dodatków , należytośd i in- danin 
publ. z realności, aby się ośw iadczyły n a j
później na dni 8 przed terminem licyta* 
cyjnym , czy zaspokojenie ich należyto* 
śd , o ile  one są hipotecznie zabezpieczone

na wyżej w ym ienionych realnościach, żą
dać będą przez zapłatę w gotówce lub zgo
dzą się na przyjęcie długu przez nabywcę 
z równoozesnem uw olnieniem dotychczaso 
wego dłużnika. G dyby najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym  nie zażądano 
w Sądzie zapłaty w gotówce, byłoby to 
uważane za zgodzenie się na przyjęcie dłu* 
gu przez nabywcę, późniejsze żądanie za* 
płaty w gotówce m ogłoby być uw zględnio
ne tylko za zgodą nabywcy. Zalegające aż 
do terminu licytacyjnego podatki, dodatki, 
należytośd i inne daniny publiczne, które 
od tej nieruchom ości mają być opłacone, 
wraz z procentami i innemi należytościami 
ubocznemi o ile nie są jeszcze hipotecznie 
zabezpieczone, należy zgłosić najpóźniej na 
terminie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacji. Inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jak ie im zre
sztą przysługuje, byłyby zaspokojone z 
masy podziałow ej dopiero po zupełnem 
zaspokojeniu w ierzyciela egzekwującego.
Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

D rohobycz, 14 listopada 1936. 3762K

II. Km. 2001/36 i 2002/36. Kom ornik Są*, 
du grodzkiego rewiru II. w D rohobyczu na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
2 grudnia 1936 o godz. 11 przedpoł. odbę
dzie sie l*sza publiczna licytacja ruchomo* 
ści, należących do dłużników zam. w Bo 
rysławiu przy ul. Łukasiewicza, składają,! 
cych się z urządzenia domowego, ocenio
nych na łączną sumę zł. 4490. Ruchom ości 
te można oglądać w dniu licytacji, w cza* 
sie wyżej oznaczonym na miejscu sprze* 
dąży. 376GK

I. Km. 1149/36. Obwieszczenie. Komur* 
n.ik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
łózef Ziemiański w Przemyślu przy ui. 
W ładycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 
7 grudnia 1936 o godz. 9.35 w Przemyślu 
przy ul. Franciszkańskiej 27 odbędzie się 
II. licytacja ruchom ości, należących do fir
my Klug i Tag w Przemyślu, a sk ład a ją
cych się z 20 kuponów  kamgarnu bielskiego 
na ubrania męskie, zaw ierających 56 m., 
oszacowanych na kwotę zł. 1120. Rucho
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 20 listopada 1936. 3767K

Km. 3693/35. Zobow iązany: Franciszek
Kościów ko młodszy w Rohatynie. Obwić* 
szczenie o licytacji nieruchom ości. Mgr. Ju* 
lian Zborow ski kom ornik Sądu grodzkiego 
w Rohatynie w sprawie wierzyciela Banku 
Gospodarstwa Krajow ego Oddział w Sta
nisławowie przeciw dłużnikowi Franciszko,! 
wi Kościów ko młodszemu w Rohatynie pto 
5400 zl. zpn. podaje niniejszym do publicz
nej wiadomości, że dnia 23 grudnia 1936 o 
godzinie 10*tej w Sądzie grodzkim w Ko* 
hatynie biuro Nr. 2 odbędzie się sprzedaż 
w drodze przetargu publicznego rilzej w y
mienionej nieruchom ości, a to : Ks, gr. Ro* 
hatyfi. W hl. 804. Oznaczenie realności: pb. 
lkat. 345/1 i pb. lkat. 345/2 oraz pgr. lk. 
202/1 i 202/2 w niwie „O grod y", stanowiące 
na miejscu jeden kompleks położony w 
Rohatynie przy ul. św. Jana Nr. 21 i ul. 
Cerkiew nej łącznej powierzchni 791 m kw., 
n," którym to kompleksie znajdują się mu
rowany parterow y dom mieszkalny i bu* 
dynki gospodarcze wraz z przynależnością* 
mi. W artość szacunkowa wraz z przynależ
nościami ustalona po myśli art. 671 § 3 kpc. 
10.000 zt. N ajniższa oferta 7.500 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastjn i. Przy 
stępujący do przetargu obowiązany jest z ło 
żyć rękojm ię w w ysokości 1/10 części su
my oszacowania t j. kwotę 1.000 złotych. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowo publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi,, 
nienie nieruchom ości lub je j części od egze
kucji i ze uzyskały postanowienie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
wolno oglądać nieruchom ość w dni pow
szednie od godziny 8— 18*tej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie grodzkim w Rohatynie biuro 
N r. 2.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Rohatyn, 6  listopada 1936. 3766K

II. Km. 505/35, 2194/35. Obwieszczenie o 
licytacji. K om ornik Sądu grodzkiego za* 
m iejskiego we Lwowie rewiru II. obwiesz* 
cza, żc dnia 29 grudnia 1936 o godz. 1 I-tej 
przedpołudniem odbędzie się w Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie, przy ul. 
Kazimierzowskiej 1. 34 w sali Nr. IV . licy* 
taoja realności położonej w Zy-datyczach, 
ob jęte j wyk. hip. L. 237 ks. gr. gm. kat. 
Żydatycze, prow adzonej przy Sądzie grodz
kim zamiejskim we Lwowie dłużnika Stani* 
sława Bara w łasnej, a składającej się z 
pbud. lk. 21/2 o pow. 77 m kw., pgr. lk. 
56/2 (ogród) o pow. 330 m kw., na których 
znajdują się : stajnia, chata m ieszkalna, spi* 
chlerz, stodoła, studnia, 11 szczepów ow o
cowych, pbud. lk. 171 o pow. 475 m kw., 
z pgr. lk. 470 o pow. 10.909 m kw. i pgr. 
lk. 575 o pow. 13.282 m kw., ocenionej na 
6.397 złotych 58 groszy. Cena wywołania 
wynosi 4.798 złotych 19 groszy. Rękojm ię 
w wysokości 639 złotych 76 groszy winien 
złożyć przystępujący d o  przetargu licytant 
w gotowiźnie albo w takich papierach

w artościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem p u 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły’ powództwo o zwolnie
nie nieruchom ości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-tei, akta zaś postępow ania egzekucy] 
nc-go można przeglądać w Sądzie. — D o 
organów W ładzy publicznej i Instytucji pu
blicznych pow ołanych do zgłaszania należ* 
ności z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze
stawienie podatków i innych danin publi
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodziego Zam iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 20 października 1936. 3763K

V. Km. 1017/36. Obwieszczenie. Kom or- 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru V. z siedzibą urzędową we Lwo
wie, przy ulicy Grodzickich 4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 30 li* 
stopada 1936 o godz. 11.20 odbędzie się li* 
cytacja publiczna ruchomości, należących 
do dłużników  w ich mieszkaniu we Lwo
wie przy ul. św. M arcina 43 i 49, składają* 
cych się z sprzętów domowych, srebra, ma
szyny do szycia, radioaparatu, oraz tegoż 
dnia o godzinie 11.40 przy ul. Częstochow* 
skicj 28 sprzętów domowych, oszacowa* 
nych na łączną kwotę 1956 zł., która roz
pocznie się od połowy ceny oszacowania. 
Ruchom ości oglądać można w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej poda i 
nytn.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 20 listopada 1936. 3Ć69K

II. Km. 2123/35. Obwieszczenie o licyta
cji nieruchom ości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Sanoku Rewiru II. Józef Bubella, 
urzędujący przy ul. Kościuszki 28 na zasa* 
dzie art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 23 grudnia 193.6 od godziny 10-ei rano 
w sali Nr. 33 Sądu grodzkiego w Sanoku 
odbędzie się publiczna licytacyjna sprzedaż 
nieruchom ości, położonej w gminie W ielo* 
pole ob j. whl. 404 ks. gr. gm. W ielopole 
przy Sądzie grodzkim w Sanoku prow adzo
nej, A nny Jaw orskiej w połowie własnej, 
składającej sie z parć. gr lk. 1163, 1164/1, 
1164/3, 1261/5, 1262/1, 1290/2, 1291/2, 1960, 
1S82, 1164/9 o łącznej powierzchni 22 ha. 
01 a. 12 m kw. (38 mórg. 429 s. kw.) o sza.-, 
Gowanej na kwotę zl. 19068.14, z czego po* 
Iowa A nny Jaw orskiej na kwotę zł. 8534.07. 
Cenę wywołania oznacza się na kwiotę zl. 
5689.40. W  myśl art. 6S6 kpc. przystępu
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojm ię w kwocie zl. 853.50 albo w takich 
papier, wart. bądź książeczkach w kładko
wych instytucji, w których w olno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy' licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzecz nabyw cy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wilio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchom o
ści lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. N ieruchom ość wolno 
oglądać W' ciągu ostatnich dwóch ty- 

| godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godziny 3*ej do 18-ej, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie grodzkim w Sanoku. — 
W szystkie W ładze i Instytucje publiczne 
wzywa się, aby najpóźniej w terminie licy* 
tacji zgłosiły zestawienie podatków  i danin 
publicznych należnych po dzień licytacji, 
pod rygorem utraty mogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Sanok, 17 listopada 1936. 3761K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T . 37/36. Dm ytro Pisko s. Piotra ze 

Sprynki malej waielony w 1914 roku do 
armii austriackiej, ranny pod M ikołajow em , 
zaginął nie dając -od tego czasu wiadom o
ści. W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienio*, 
mym. 3732

Sąd okręgowy w Samborze.

T . 49/32. R udolf W ierzejski, syn Stani* 
sława z B iałogóry pow. Gródek Jagielloń* 
ski, a od r. 1907 w Borysław iu, w r. 1914 
pow ołany został do armii austr., a po upa* 
dku twierdzy przemyskiej dostał się do 
niew oli rosyjskiej w r. 1915 i od tego czasu 
ślad po nim zaginął. W ydaje się przeto 
-ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 12 kwietnia 1933. 3711

T . 262/25. Katarzyna Neczypior ż. Piotra 
gospodyni z W-ołoszczy wniosła o uznanie 
za zmarłego je j męża Piotra N eczypora. 
P iotr N eczypor poszedł do w ojska austr.

w sierpniu i914. Od lego czasu wszelki 
ślad po nim zaginął. W ydaje się wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Ru* 
dołf-owi Jackow skiem u adwokatowi w Sam* 
borze wiadomości o powyż wymienionym. 

Sąd okręgowy w Samborze.
3735

T . 23/36. Iwan Podhrebelny s. M ikołaja 
z Laszek Zawiązanych, w roku 1914 wcie
lony do 99 pp. armii austriackiej, nie dat 
żadnej o sobie wiadomości. W ydaje się 
-wezwanie, aby udzielono sądowi wiadom o
ści o wym ienionym .  3733

Sąd okręgowy w Samborze.

T . 87/35. W drożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Stanisław Smolicie.-, 
wicz s. Jana i A nny Szczepanik, w r. 1918 
służył w wojsku polskim i od tego czasu 
brak wiadomości o jego  życiu. W ydaje się 
wezwanie, aby udzielono sądów,i wiadomo* 
ści o wymienionym.

Sąd Okręgowy.
Sam bor, 24 stycznia 1936 3734

T. 38736. W ładysław  A ntoniak s. A nto
niego z D rohobycza, w roku 1914 powo* 
łany do 9 pp. austriackiej, w czasie walk 
w Karpatach w roku 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej i przebywał w obozie 
jeńców  w Taszkiencie, potem zaginął, nie 
dając od tego czasu żadnej wiadomości o 
sobie. W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienio* 
irym. a/ 31

 ̂ Sąd okręgowy w Samborze.

T . 39/36. Franciszek Dziadkicwicz s. Pa
wia z M ilczyc, w roku 1919 wrstąpil do woj* 
ska polskiego i po walkach w dniu 15 sier
pnia 1920 pod Sokalem zaginął, nie dając 
od tego czasu o sobie żadnej wiadomości. 
W ydaje się wezwanie, aby udzielono sąae* 
w: wiadomości o powyż wymienionym. 5730 

Sąd okręgowy w Samborze.

T . 42/36. M ikołaj W asusia s. Mateusza i 
Marii U rban z Kobła Starego, powołany 
do armii austriackiej, na froncie włoskim 
zaginął, nie dając o sobie wiadomości. Wy* 
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. 3729 

Sąd okręgowy w Samborze.

T. 41/36. A ndrzej Pańko s. Oleksy i K a
tarzyny Treszko ur. dnia 1 grudnia 1590 w 
W ojutyczach, w roku 1914 wcielony dc 
armii austriackiej, brał udział we walkach 
pod Lublinem i od tego czasu brak o nim 
wiadomości. W ydaje się wezwanie, aby u* 
dzielono Sądowi wiadomości o powyż wy
mienionym. 3/28

Sąd okręgowy w Samborze.

T . 52/36. W asyl Kry wda s. Teodora ze 
Zwora w roku 1914 pow ołany został do b. 
ai-mi-i a u s t r i a c k i e j ,  poczcm zaginął, nie da* 
;nc -o sobie wiadomości. W ydaje sic we* 
zwanie, aby udzielono sądowi wiadorności
o wymienionym 3727

Sąd okręgowy w Samborze.

T . 49/36. 1) M ichała Kurylaka s. Józefa 
z Ostrowa N owego pow. Rudk-i, który jako- 
wachmistrz armii austriaokiej w r. 1914 wy
ruszył na front rosyjski. 2) Jan  Kurylak s. 
lózefa z Ostrowa Nowego pow. Rudki* 
który w roku 1917 powołany do piechoty 
austriackiej w Rzeszowie, brał udział w 
walkach na froncie włoskim i od tego czasu 
brak o nich wiadomości. W yd aje sie we*, 
zwanie, aby udzielono sądowi w iadom o
ści o wymienionych. 3/26

Sąd okręgowy w Samborze.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

II. O G ŁO SZEN IE.
Likwidatorzy spółki akcyjnej p. f. ..M a

łopolska- Fabryka Żarówek Spółka akcyjna 
w likw idacji" z siedzibą we Lwowie, ul. 
Lwowskich Dzieci N r. 25, zawiadamiają 
akcjonariuszów , że w dniu 5 grudnia 1936 
o godz. 5*tej popołudniu odbędzie się w 
lokalu Polskiego Związku Przedsiębiorstw 
Elektrotechnicznych w W arszawie, przy ul. 
M arszałkow skiej N r. 110 m. 7
N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G RO M A 

D Z E N IE  A K C JO N A R IU S Z Ó W

z następującym  porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie likw idatorów  z obecne* 

go stanu likw idacji;
2. Powzięcie uchwały co do sposobu spie* 

niężenia nieruchomego i ruchomego m ają
tku spółki;

3. U stalenie okresu czasu pełnienia czyn* 
ności przez likw idatorów ;

4. W olne wnioski.
A kcje  na okaziciela dają prawo uczest

niczenia na W alnem Zgromadzeniu, jeżeli 
zostaną złożone Spółce w je j biurze we 
Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci 25 przynaj* 
mniej na tydzień przed terminem Zgroma* 
dzenia i nie będą odebrane przed jego u- 
kończeniem. Zamiast akcji mogą być zło* 
żone zaświadczenia wydane na dowód zło 
żenia akcyj u notariusza, lub w  instytucji 
kredytow ej krajow ej oraiz w Rotterdam sche 
Bankvereenigung wraz z filiami w H olan* 
dii. W  zaświadczeniu należy wymienić nu* 
mery akcji i stwierdzić, że akcje nie będą 
wydane przed ukończeniem W alnego Zgro
madzenia.

Likw idatorow ie: 3582
D r. K arol Mandel. A dolf Łowicz.

SPÓ ŁK A  Kredy towo=Powiernicza, Spół
dzielnia z odpow iedzialnością udziałami 
we Lwowie w likw idacji wzywa wierzycieli 
do zgłoszenia roszczeń. Likwidator M aury
cy Bloch, Nabielaka 14a. 3661
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